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XXXI  Tydzień  Zwykły  

Uroczystość świętych 

Wszystkich i tych w niebie i tych w czyśćcu 

[image: image4.bmp]Święci. Tylko nieliczni mają swoje miejsce w kalendarzu, w mszałach, czy w litanii – ładnie nazwanej - do Wszystkich chociaż Jan Paweł II, jak żaden poprzedni, tysiące wyniósł na ołtarze. Niektórzy mają jeszcze miejsce  w naszej pamięci, ale natłok spraw dnia codziennego skutecz-nie zaciera pamięć o nich. Mają jednak swoje miejsce w niebie Jak poręczył Pan Jezus ich imiona na trwale zapisane są w „Księdze życia”. 

Chociaż w tradycji Kościoła święci to także ludzie żywi – przecież w powszechnej świado mości to zmarli. W tych dniach im, Zmarłym, poświęcamy wiele uwagi. Na nich wszyscy zrobią interes: producenci kwiatów, wieńców zniczy, kamieniarze, służby cmentarne i księża zdzierający gardła przy „wypominkach”. Środki przekazu pełne wspomnień, refleksji, całostro-nicowych fotografii cmentarzy. Nawet najbardziej frywolne pisemka zepchnęły w głąb nume rów roznegliżowane girlsy i łypiąc obłudnie okiem i światełkami cmentarnych zniczy, wabią czytelników na wspomnienia o Zmarłych. Wypada, by tutaj poświęcić Zmarłym nieco miejsca... 

Pochód śmierci 

Śmierć w różnej postaci zewsząd nas otacza: 

Przychodzi do nas, puka do naszej świadomości doniesieniami prasy, radia telewizji, każde go dnia giną nieodwołalnie dziesiątki gatunków zwierząt i roślin, zniszczeją lasy, rafy koralowe i bieszczadzkie czy białostockie puszcze. Giną całe cywilizacje i dziesiątki języków, na naszych oczach zanikają tradycje i polskie zwyczaje. Nieliczni pasjonaci starają się chronić ten umiera-jący świat w rezerwatach przyrody, muzeach i izbach pamięci. 

Prócz zwierząt i rzeczy umierają ludzie. I ci z pierwszych stron gazet, sprzed ołtarzy, jak i ci, po których najtrudniej zapełnić wyrwę w sercach i pamięci – nasi najbliżsi. 

Dziś my przychodzimy na spotkanie ze śmiercią na nasze cmentarze. Jest nas o osób mniej. Tylu odeszło w ostatnim roku odeszło 30 naszych parafian.  Stajemy  nad ich mogiłami  jak przed zatrzaśniętymi drzwiami.  Co jest za nimi ? Czy tylko proch i zgnilizna ? Czy tyle z nich zostało ? Gdzie są oni dzisiaj ? Czy tylko w naszej pamięci ?  A może w niebie ? czyśćcu ? piekle ?  Czym jest to niebo, czyściec piekło ? Jaka jest nasza nadzieja jaka jest nadzieja kościoła ? Nad grobami  odpowiedzi na te pytania nie otrzymamy. Zachęcam do lektury w domu. ... Ale wsłuchajmy się słowa mszy św. Tu sam Chrystus przychodzi do nas z przesłaniem pełnym nadziei.  

Odwrót śmierci.

Każdej niedzieli, wielu z nas częściej, ale wielu niestety rzadziej spotyka się ze śmiercią w kościele podczas Mszy św.  Głosimy śmierć Chrystusa, ale także  Jego Zmartwychwstanie i przyjście w chwale. Chrystus - Zwycięzca śmierci. Dla nas chrześcijan śmierć nie jest już straszna. Jest jak szczepionka przeciw grypie: niby ten sam zarazek, ale zabity, pozbawiony zębów, mocy rozrodczej. W porę przyjęta, uchroni przed ciężką chorobą Św. Paweł kpi ze śmierci: Gdzież jest o śmierci twój oścień, gdzie jest twoje zwycięstwo?    Ks, BS

WADOMOŚCI Z Watykanu 

● 24.10. Jan Paweł II w rozważaniach przed modlitwą “Anioł Pański”, nawiązując do obchodzonej w tym dniu Niedzieli Misyj nej powiedział “Wszyscy wierzący są zapro szeni do przeżywania na nowo własnej odpo wiedzialności za głoszenie Ewangelii wszyst kim ludom”. Papież podziękował misjona rzom za ich pracę i poświęcenie, 

● 25.10. W Rzymie odbyło się pierwsze światowe spotkanie poświęcone duszpaster-stwu dzieci ulicy. Sekretarz watykańskiej dy kasterii, abp Agostino Marchetto: przedstawił problem: „Sytuacja, choć by cyfry, robi wrażenie. Dziś w świecie od stu do stu pięćdziesięciu milio nów „dzieci ulicy”. 45 milionów w Ameryce Ła cińskiej, 10 w Afryce, 40 milionów w Azji. Zjawis ko to jest obecne również w Europie, zwłaszcza we [image: image5.jpg]


wschodniej jej części. Celem spotkania jest wy słuchanie relacji i zebranie doświadczeń Koś cioła w dziedzinie duszpasterstwa i troski oka-zywanej tym dzieciom. Chodzi wypracowa-nie modelu duszpasterstwa, które będzie miało swe podstawy w posłudze biskupiej, oprócz wielkodusznego zaangażowania osób czy instytucji”. © Radio Vaticana 

● 26.10. Papież w przemówieniu do ponad 40 tysięcy włoskich skautów, zgromadzonych z okazji 50-lecia włoskiego skautingu, zaa-pelował “Płyńcie pod prąd, by pokonać poku-sę indywidualizmu, lenistwa i bierności” 

● 27.10. Papież Podczas audiencji general-nej na Placu Św. Piotra rozważał Psalm 49, który zachęca, byśmy mieli wyostrzone spoj-rzenie na ułudę bogactwa i pozorne powo-dzenie tych, dla których gromadzenie dóbr materialnych stało się celem życia. 

Człowiek, który stał się niewolnikiem boga-ctwa, ulega często iluzji, że za pieniądze zdoła zapanować nad wszystkim i nad wszystkimi, tak-że nad śmiercią. Nieważny staje się wtedy Bóg, wiara, bliźni”. Zapewnił, że codziennie modli się za naród iracki i za ofiary przemocy w tym kraju. Mówił o cierpieniach zakładników i wszystkich, których dotyka ślepe barbarzyństwo terroryzmu. Do dwóch tysięcy rodaków zaapelował, by w Roku Eucharystii świadomie uczestniczyli w mszy świętej w niedziele i święta. 

● Byli również działacze włoskiego komite-tu obchodów 60. rocznicy bitwy o Monte Cassino z opatem klasztoru benedyktynów na czele, włoscy himalaiści, uczestnicy wyprawy na szczyt K2 oraz włoski minister zdrowia Girolamo Sirchia z przedstawicielami Urzędu do spraw osób starszych i  angielska reprezen tacja rugby Wystąpiła Golec uOrkiestra. 

● 28. 10. Papież przyjął na audiencji prze wodniczącego Komisji Europejskiej, Romano Prodiego, Miała to być wizyta pożegnalna, w związku z planowanym na ostatnie dni paź dziernika zakończeniem kadencji przewodni czącego Komisji. Papież podkreślił, że wkład chrześcijaństwa w rozwój Europy jest nieza przeczalnym faktem, bez względu na to, czy jest o tym mowa w oficjalnych dokumentach, czy też nie. W ten sposób papież nawiązał do piątkowej uroczystości podpisania konstytucji UE i wyraził życzenie, by kryzys w nowym unijnym rządzie został rozwiązany.

Desygnowany na nowego przewodniczącego Komisji Europejskiej Jose Manuel Durao Barro so nie poddał pod głosowanie w Parlamencie Europejskim wcześniej ustalonego składu Komi-sji, obawiając się, że może zostać odrzucony przez deputowanych. Barroso zwrócił się o prze sunięcie głosowania, zapowiadając dokonanie zmian w składzie Komisji. Jest raczej pewne, że rozpocznie te zmiany od Włocha Rocco Buttig lionego, kandydata na komisarza ds. sprawied liwości, wolności obywatelskich i bezpieczeńst wa, którego poglądy na temat homoseksualizmu i roli kobiet były bezpośrednim powodem kryzysu wokół nowej Komisji Europejskiej.

● Jan Paweł II przypomniał, że Traktat Konstytucyjny zostanie podpisany w Rzymie, gdzie w 1957 roku narodziła się Wspólnota Eu ropejska. 

"Kto mówi Rzym, mówi o promieniowaniu uniwersalnych wartości prawnych i duchowych" Stolica Apostolska popierała utworzenie Unii Europejskiej i to zanim powstały jej prawne struk tury. Zwrócił uwagę, że Watykan poczuwał się do obowiązku otwartego wyrażania oczekiwań wielkiej liczby europejskich chrześcijan.

Jan Paweł II pogratulował Prodiemu sukce sów odniesionych w czasie jego kadencji, udzielił błogosławieństwa jemu, a także repre zentantom krajów Unii, którzy przyjadą na podpisanie Traktatu Konstytucyjnego.

● Abp Celestino Migliore, stały obserwator watykański przy ONZ, na posiedzeniu VI Komitetu, pracującego nad konwencją zakazu-jącą klonowania reprodukcyjnego ludzi po-wiedział, że sprawa klonowania komórek nie polega na wyborze między nauką a etyką, lecz między nauką odpowiedzialną etycznie a taką, która nią nie jest

Z czysto naukowego punktu widzenia postępy lecznicze, osiągnięte dzięki tzw. komórkom ma-cierzystym pochodzącym ze szpiku kostnego, z krwi pępowinowej i innych tkanek dojrzałych, są bardzo obiecujące. Tymczasem klonowaniu za-rodków daleko jeszcze do tych wyników, jakie su-gerują jego zwolennicy.

● Ukazała się książka ks. Władysława Zarębczana: „Polacy w Watykanie”. Autor opisałe wszystkie instytucje watykańskie i ich krótką historię: kiedy powstawały, jak się przeobrażały, zmieniały; ukazał aktualny stan, tych, którzy pracują w Watykanie, ale również naszych rodaków, przewijających się przez Watykan w innych latach. Mówi, że jest to praca zbiorowa, bo ponad 60 osób pomagało mu w tej pracy”.@ © Radio Vaticana 2004) 

● Patriarcha Konstantynopola przybędzie pod koniec listopada do Rzymu., gdzie 27 listopada w bazylice watykańskiej Jan Paweł II przekaże mu relikwie świętych Jana Chryzo stoma i Grzegorza z Nazjanzu, przechowywa ne obecnie są w krypcie bazyliki świętego Piotra. Zostały one zrabowane z Konstanty opola po złupieniu miasta przez krzyżowców w 1204 r. 

Zwrot relikwii będzie wydarzeniem history cznym, kulminacją przyjaźni między Kościo łem Katolickim a Cerkwią Prawosławną. W drodze powrotnej do Konstantynopola Bartło miejowi I towarzyszyć będą wysocy przedsta wiciele Watykanu. @© Radio Vaticana 2004) 
Ze świata 

● 25.10 Biskupi niemieccy w liście, anali-zującym  obecny stan Kościoła katolickiego, zwracają uwagę, że Niemcy stały się znów krajem misyjnym. Wzywają wiernych do większego zaangażowania w głoszeniu Ewan-gelii, wskazują na postępujące zeświecczenie, ale także na pozytywny, charytatywny wymiar Kościoła w Niemczech. Niemcom potrzebne jest duchowe przebudzenie. Liczy się przede wszystkim przekonujący chrześcijański styl życia, aby osoby stojące zewnątrz nie postrze gały wspólnoty kościelnej jako klubu wspól-nych interesów

Biskupi doceniają niemieckie misyjne dzie ła pomocy. Dzięki nim na całym świecie wiele pozaeuropejskich diecezji może utrzymać swo ich duchownych i świeckich współpracowni ków. Jednak chrześcijanie na całym świecie, oprócz niemieckich finansów, potrzebują przede wszystkim głębokiego przekonania, że Kościół w Niemczech jest wciąż żywy.@KAI 

● W Czechach pracuje prawie 200 polskich księży diecezjalnych i zakonnych. Stanowi to jedną dziesiątą ogółu duchowieństwa katolic kiego. Polscy księża, pracujący w Czechach, to najczęściej proboszczowie czy wikariusze. Niektórzy pełnią odpowiedzialne funkcje, jak np. ks. Artur Matuszek, który jest rektorem seminarium archidiecezji praskiej. Czescy wie rni pracę polskich księży oceniają pozytywne, ale liczą na wzrost własnych powołań w przyszłości. @KAI .

● 26.10. kard. Joseph Ratzinger Prefekt Kongregacji nauki wiary mówiąc o odniesie niach do religii w traktacie konstytucyjnym Unii Europejskiej przestrzegał, że pewien rodzaj racjonalności może wzniecać fanatyzm.  
„To nie tyle mówienie o chrześcijaństwie w Konstytucji Europejskiej obraża inne religie, co zjawisko odwrotne: lekceważenie Boga i sac-rum” W ten sposób Europa separuje się od in-nych kultur. Jest to wynik arogancji pewnego rodzaju racjonalności, która w efekcie wznieca fanatyzm. A Europa właśnie dzięki chrześc-ijaństwu dała światu racjonalność wiary. Obec-nie niepokój budzi racjonalność subiektywisty czna, która w odniesieniu do człowieka odrzuca pojęcie osoby. Stąd tym większa rola wiary, która nie neguje racjonalności, ale ją na nowo ożywia. © Radio Vaticana

● Skandal w seminarium diecezji St. Pölten spowodował w Austrii wzrost wystąpień z Kościoła katolickiego.  - W całym roku 2003 Kościół opuściło prawie 9,7 tys. wiernych, natomiast w ciągu ośmiu miesięcy bieżącego roku - 10,7 tys., przy czym w lipcu i sierpniu, gdy skandal dotarł do mediów, wystąpienia zdecydowanie zaczęły się nasilać. 

● “Brudny Żyd” i “brudna Żydówka” - takie podpisy pod wizerunkami Jezusa i Maryi mają stanowić element kampanii walczącej z... antysemityzmem we Francji. 

Na pomysł wpadło stowarzyszenie studentów żydowskich. Jego przewodniczący Jonatan Arfi powiedział agencji AFP, że wizerunki i podpisy pod nimi “są czytelne dla wszystkich Francuzów, ponieważ Jezus i Maryja obecni są nie tylko w religii chrześcijańskiej, ale także w islamie”.

● 8. 11. Franciszkanin o. Roman Deyna wieloletni dyrektor Domu Pojednań i Spotkań im. św. Maksymiliana Kolbego w Gdańsku obejmie funkcję nowego dyrektora Cari tas archidiecezji w Moskwie. 

Mówi, że gdyby nie miał doświadczeń z Gdańska, nigdy by się nie odważył na wyjazd do Moskwy, gdzie będę się zajmował głównie młodzieżą. W 13-milionowej Moskwie na ulicy żyje ponad 60 tysięcy dzieci. @KAI

● Komunistyczny rząd Kuby po wielu la-tach starań władz kościelnych zezwolił na re-nowację zrujnowanego zabytkowego kościoła św. Jana Chrzciciela w Calabazar de Sagua. W 1985 r. cyklon zerwał dach kościoła. Od dziesięcioleci nie był remontowany.@ KAI

● 28 10. Indyjski protestant Brian Savio O'Connor, przebywający od 7 miesięcy w sau dyjskim więzieniu pod zarzutem "sprzedawa nia alkoholu", został skazany na 10 miesięcy pozba wienia wolności i 300 uderzeń batem. 

W Arabii Saudyjskiej nie istnieje rzeczy wista wolność wyznania i wszelkie publiczne praktyki religijne, poza islamem, są surowo zakazane i w świetle prawa są uważane za przestępstwo.

Z kraju 

● 24.10.Zakończyło się w Częstochowie  dwudniowe zebranie plenarne Krajowej Konferencji Instytutów Świeckich zakończyło się w Częstochowie.

W Polsce jest ponad 1,1 tys. świeckich kon sekrowanych zrzeszonych w 34 instytutach. To nowa forma życia zakonnego zatwierdzona jesz cze  57 lat temu przez papieża Piusa XII. Człon kowie tych instytutów składają śluby ( czystości, ubóstwa i posłuszeństwa ) jak zakonnicy, ale pozostają w swoich środowiskach, gdzie żyją i pracują tak jak inni świeccy katolicy. Nie noszą habitów i - najczęściej - nie ujawniają faktu przynależności do instytutu świeckiego.

Jedna z przełożonych żali się, że księża m ło wiedzą o tej formie życia: niektórzy wręcz odra dzają wstąpienie do instytutu świeckiego argu mentując, że to jakaś sekta, spowiednicy nama wia że "lepiej wstąpić do jakiegoś porządnego zakonu" albo traktuje je jak zakonnice. Zdaniem wyższych przełożonych w polskich realiach pro blem wydaje się coraz bardziej newralgiczny. Przewodniczącą polskich wspólnot jest Ewa Kusz.

W styczniu odbędzie się nadzwyczajne zebra nie wyborcze. Przełożeni wybiorą spośród siebie przewodniczącego i radę wykonawczą KKIŚ. Obecnie przewodniczącą KKIŚ jest Anna Rasta wicka z Instytutu Świeckiego Pomocnic Maryi Jasno górskiej, Matki Kościoła (zwanego "ósem-kami"). W Polsce do najliczniejszych Instytutów należą: założony w 1986 roku Świecki Instytut Maryi Służebnicy Pańskiej, "Elianum" - instytut świecki o duchowości karmelitańskiej, oraz żeń ski Instytut Świecki Chrystusa Króla, o począt-kach z  czasów II wojny światowej. @KAI. 

● 26.10. W odpowiedzi że Socjaldemokrac-ja Polska chce, by Komisja szybko zajęła się sprawą funduszu. bp Tadeusz Pieronek. Prze wodniczący Kościelnej Komisji Konkorda towej powiedział iż sprawę funduszu kościel nego trzeba rozwiązać w sposób cywilizo wany. Jest on zdziwiony tym pośpiechem, bo jak stwierdził "ta koalicja miała już kilka lat czasu na to", Komisja konkordatowa zaczęła prace nad Funduszem Kościelnym już w 1999 roku. - Ale od początku tego układu nikt się nie zgłosił z gotowością prowadzenia tych rozmów. 

Bp Pieronek powiedział też, że żadnych podatków Kościół nie będzie ściągał, bo od podatków jest państwo. "Kościół nie będzie żądał nigdy podatków, co najwyżej będzie się zwracał o to, żeby ktoś dał to, co zechce". KAI

● 30. 10. w katedrze polowej w Warszawie odbyły się święcenia biskupie oraz ingres nowego ordynariusza polowego Wojska Polskiego ks. Tadeusza Płoskiego 

Głównym konsekratorem będzie nuncjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk, zaś współkonsekratorami - ordynariusz warsza wsko-praski ks. abp Sławoj Leszek Głódź oraz metropolita warmiński ks. abp Edmund Piszcz.  Ksiądz Tadeusz Płoski ma 48 lat, jest doktorem prawa kanonicznego, pochodzi z archidiecezji warmińskiej. W duszpasterstwie wojskowym służy od 1992 roku. @ KAI
● 26.10. Blisko 100 sióstr zakonnych z Polski, a także z Białorusi, Litwy, Słowacji i Ukrainy ukończyło dwuletnią Szkołę Forma torek Zakonnych, prowadzoną przez Centrum Formacji Duchowej ojców salwatorianów w Krakowie.
Dwuletni cykl skierowany jest do osób, które mają się zajmować formacją innych. Wykłady o życiu konsekrowanym, sakramencie pokuty czy kierownictwie duchowym były przeplatane warsztatami. Zajęcia prowadzili m.in. bp Andrzej Dzięga, ojciec Jacek Salij i Józef Augustyn, s. Małgorzata Chmielewska ze Wspólnoty Chleb Życia. 

● 27.10. Biuro Prasowe Konferencji Episko patu Polski przekazało wyjaśnienie dotyczące prac nad dokumentem "Wskazaniami Episko patu Polski po ogłoszeniu nowego Ogólnego Wprowadzenia do Mszału Rzymskiego.
Biuro wyjaśnia, że jest rzeczywiście przygo-towywany dokument związany z liturgią. W jednym punkcie mówi on o sposobie przyjmowa- nia Komunii św., ale te wskazania nie zawierają żadnych elementów rewolucyjnych. Komunia św. w Polsce jest i nadal będzie przyjmowana do ust, nie wyklucza się natomiast innych form.” W tej chwili trudno dokładnie określić, kiedy to na-stąpi. @ © Radio Vaticana.

● Ks. Tomáš Halik , znany czeski teolog Zauroczony Panem Bogiem, jest głęboko zaan gażowany w dialog chrześcijaństwa z innymi religiami i w dialog z niewierzącymi, zna świat ateizmu, podróżował do wielu ośrodków duchowych, rozmawiał z wyznawcami rozma itych dróg duchowych jest utalentowanym obserwatorem czasów tak pełnych paradok-sów. Dla Halika wątpienie jest w głębokiej harmonii z odnowicielskim tchnieniem Du-cha; to ono nie pozwala czło wiekowi skostnieć, stać się nieczułym. 

● Ks. Henryk Jankowski pozwał do sądu Pawła Huellego. W maju w “Rzeczpospolitej” pisarz zarzucił kapłanowi, że “przemawia jak gauleiter, gensek, nie jak kapłan”, a za dobra materialne mógłby się wyrzec polskości. Prałat z gdańskiej parafii św. Brygidy żąda przeprosin oraz wpłaty 100 tys. zł na dom dziecka. Tymczasem Huelle wszystko podtrzymał, a nawet przeszedł do ataku: 

Tekst był napisany w poetyce pamfletu, a pamflet tak się ostro pisze. Był napisany jakby dla symetrii, ponieważ polityczne działania i wypowiedzi księdza były na tym samym poziomie ostrości. Uważam, że jeżeli ktoś może w Polsce stawiać znak równości między komunizmem, faszyzmem i Gwiazdą Dawida, bo taka była kiedyś intencja dekoracji w kościele (grób Wielkanocny w 1995 r. - red.), to również można to ostro skrytykować - uważa Huelle.

Problem ze zmianą płci 

A. K., która kiedyś była Marcinem, ale przeszła operację zmiany płci, ma spore problemy:

Jak każda kobieta marzy, aby poznać tego jedynego i zawrzeć z nim związek. Najlepiej kościelny, bo jest wierząca. Mówi, że wielu jej przyjaciołom transseksualistom udało się namówić księży do zmiany metryk chrztu. Księża szli im na rękę - wprowadzali tylko adnotację w metryce, że "pani X zmieniła płeć i kiedyś była panem X". Mąż ma w końcu prawo wiedzieć, że kiedyś jego żona była facetem.

Wielu transseksualistów, aby wziąć ślub, decyduje się ponownie przyjąć chrzest, udają, że nie zostali jeszcze ochrzczeni. Wtedy dosta ją nową metrykę. Ale to byłoby oszustwo przed Bogiem i nie byłaby w zgodzie ze swoim sumieniem. Wolałaby, aby Kościół zaakceptował ją i dał jej prawo do bycia sobą, a nie kusił, aby oszukiwała. To, że dla Kościo ła jednak wciąż pozostajesz Marcinem odczu wa jako przykre i krzywdzące. To stanowisko kłóci się z jej wiarą w Boga.

Tymczasem dla Kościoła "Zabieg zmiany płci, nawet jeśli sąd państwowy uzna jego skutek i nakaże zmianę danych w aktach stanu cywilnego, nie daje podstaw do wprowadzania zmian w księgach parafialnych". 

Podobno proboszczowie zgadzali się wpro wadzić w aktach parafialnych korektę, co nie spodobało się Stolicy Apostolskiej. - Podstawę do zmiany danych może dać jedynie ewentual na decyzja Kurii Rzymskiej - instruuje księży w swoim liście nuncjusz apostolski.

Sekty werbują studentów

28.10. W Warszawie odbyła się konferencja prasowa, inaugurująca ogólnopolską akcję "Wyż sze Uczelnie bez Sekt". Zdaniem Ogólnopolskie-go Komitetu Obrony przed Sektami co druga osoba w sektach to student. Przywódcy sekt werbują zwykle osoby młode i wykształcone.

Wg. Komitetu w Polsce działa od pięciuset do tysiąca sekt. Z raportu Biura Bezpieczeństwa Narodowego wynika, że jest ich 300 - i właśnie ta liczba jest najczęściej podawana. Istnieją u nas wszystkie większe międzynarodowe grupy sek-ciarskie, m.in.: Kościół Zjednoczeniowy Moona, Towarzystwo Świadomości Kryszny, Kościół Scjentologiczny czy Raelianie (sekty destrukcyj ne), tzw. badacze Pisma Św. (sekty biblijne), sekty religioznawcze (nawiązujące do buddyz mu, hinduizmu, jogi) i New Age, propagowany m.in. przez niektóre czasopisma. Brak statystyk, ile osób należy do sekt. 

Członkowie sekt izolują się społecznie i geo-graficznie od reszty społeczeństwa, uzależniają uczestników psychicznie i ekonomicznie, stosu jąc techniki manipulacyjne. Liderzy tych grup przypisują sobie boski autorytet i prawo decydo wania o życiu pozostałych członków sekty. Na werbunek sekt najbardziej podatne są osoby, przeżywające trudne momenty życia: śmierć blis kiej osoby, kłopoty rodzinne, chorobę, zawód mi łosny, zmianę lub utratę pracy.

Więcej informacji o sektach można znaleźć na stronach: www.sekty.info, www.sekty.net, www.sekty.iq.pl. (mj)  

Po 12 latach procesy Sąd w Lublinie uznał, że prof. Ryszard Bender nie musi przepraszać Jerzego Urbana za nazwanie go "Goebbelsem stanu wojennego

Benderowi na sali kibicowało kilkadziesiąt osób, głównie słuchaczy Radia Maryja. Sędzia wiele razy musiała uspokajać publiczność. W 1992 r. Urban wytoczył sprawę Benderowi ządając przeprosin za wypowiedź w programie telewizyjnym. Sądy wydały już kilka różnych wyroków w tej sprawie. Wszystkie były uchy lane, w tym trzy razy przez Sąd Najwyższy. 
Z Archidiecezji i Parafii

Pogrzeb Biskupa Stefana

22.10 o godz. 15.00 w budynku Kurii Metropolitalnej rozpoczęły się modlitwy przy trumnie śp. bpa Stefana Moskwy, a o 16.00 przeniesiono Ciało Zmarłego do Archikatedry. Mszy świętej koncelebrowanej podczas Eks porty przewodniczył Biskup Rzeszowski Ka-zimierz Górny, a homilię pogrzebową wy-głosił ks. bp. Adam Szal. W koncelebrze uczes tniczył m. in. bp z Łucka, Marcjan Trofimiak oraz ponad dwustu kapłanów. Oprawę mu-zyczną zapewnił chór seminaryjny pod dyrek cja ks. prał. Tadeusza Bratkowskiego.

O godzinie 20.00 odprawiono Nieszpory żałobne, którym przewodniczył i homilię wy-głosił Rektor Seminarium Duchownego, ks. prał. Marian Rojek. Do godziny 22.00 czuwali przy trumnie Księdza Biskupa alumni oraz siostry zakonne z przemyskich Zgromadzeń

23.10 w Przemyślu odbył się pogrzeb śp. ks. Bpa Stefana Moskwy. 

O godzinie 9.00 rozpoczęła się Jutrznia żałobna pod przewodnictwem ks. Infułata Sta nisława Zygarowicza Następnie kapłani obrz greckokatolickiego, pod przewodnictwem ks. abpa Jana Martyniaka, odśpiewali Panichidę przy trumnie Zmarłego 

O go 10.00 rozpoczęła się Msza św. po grzebowa, której przewodniczył abp Edward Nowak - sekretarz Kongregacji do spraw Ka nonizacyjnych z Rzymu, a homilię wygłosił Metropolita Przemyski, abp Józef Michalik. 

Ponadto współkoncelebrowali: abp Włady sław Ziółek z Łodzi, abp Jan Martyniak – Metro polita Przemysko-Warszawski obrządku grecko katolic kiego, abp Leszek Sławoj Głódź – War-szawsko-Praski, bp Kazimierz Ryczan (Kielecki), bp Mar cjan Trofimiak (z Łucka), bp Leon Dubrawski (Ka mieniecki), bp Andrzej Dzięga (Sandomierski), bp Jan Śrutwa (Zamojsko-Luba czowski), bp Piotr Li bera (Sekretarz Generalny KEP), bp Marian Buczek (ze Lwowa), bp Julian Wojtkowski z Olszty na), bp Ryszard Karpiński (z Lublina), bp Stanisław Budzik (z Tarnowa), bp Edward Frankowski i bp Marian Zimałek ( z Sandomierza).

W koncelebrze uczestniczyło 620 kapła nów diecezjalnych i zakonnych.

Po Mszy świętej ostatnie pożegnanie wygło sili: ks. prał. Stanisław Bartmiński w imieniu Kolegów Kursowych, ks. prał. Marian Rojek w imieniu Seminarium Duchownego, ks. prał. Mie czysław Rusin w imieniu parafii katedralnej oraz p. Prezydent Robert Choma w imieniu Miasta Przemyśla. Po modlitwie ostatniego pożegnania, kondukt żałobny (ok, 5 000 uczestników), wyru szył ulicami: Katedralną, Asnyka, Franciszkańs ką, Plac na Bramie, Słowackiego - na Cmentarz Główny, gdzie złożono Ciało śp. Biskupa Stefana w grobowcu kapitulnym.

Niech odpoczywa w Pokoju! @KAI
● Muzeum Regionalne w Stalowej Woli przygotowało wystawę prac stalowowolskiego fotografika Mieczysława Wrońskiego "Cmen tarne anioły". Fotografie prezentowane są w miejscowych kościołach od 29. 10 do 5. 12. 

● Podkarpacki Urząd Wojewódzki podjął decyzję przeprowadzenia zabiegów ochron nych na terenie rezerwatu „Czarna Brzoza” położonego  w lesie parafialnym w Reczpolu. Prace finansuje Urząd ze środków własnych, a wykonuje p, Żydownik b. Wójt Birczy, który wygrał przetarg. Obejmują one: usunięcie wskazanych drzew i krzewów, posuszu, przy gotowanie gleby wokół istniejących egzem plarzy brzozy czarnej pod naturalny obsiew, przygotowanie zrzezów, tzn. sztubrów do wiosennych zasadzeń. Pozyskane drewno p. Łuksza zwiezie na plebanię.

● Na otwartej 29.10 br. w Muzeum w Jarosławiu wystawie „RAPSOD ŻAŁOBNY” eksponowanych jest m. in. kilka ornatów i kap żałobnych ze zbiorów naszej Parafii. Są to dzieła z warsztatu Ludwiki z Mniszchów Potockiej 

● Ze względów osobistych i spóźnioną porę roku p. Timur Karim odstąpił od malowania w tym roku polichromii w Chołowicach Obustronnie uznaliśmy że bardziej korzystne będzie wykonanie dzieła na wiosnę przy cieplejszej pogodzie.

● Eugeniusz Cebryński wyrzeźbił pasyjkę Chrystusa oraz duże kartusze na wykończenie nowej komody do zakrystii w Krasiczynie  Krzyż i kartusze oraz odrestaurowane w pra-cowni Małgorzaty Dawidiuk aniołki ozdobią wykonaną przez p. Czesława Jabłeckiego komodę.   

Z życia Parafii
31. 10. Msze św

8,00 + 
9,30 + Józef  Zasadziński od uczestn, pogrzebu
11,00  ++ Mieczysława, Czesław Tomaszek

1.11. WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH


8,00 + Zmarłych

9,00 +Maria Durys

11.00

14,00 na cmentarzu – za zmarłych poleconych w wypominkach.

2.11. Dzień Zaduszny 

17.20 ++ Maria Leon Pilipiec

3.11. ++ Woś

4.11. ++ Maria, Adam, Jan Staroniewicz

5.11. O zdrowie Bronisławy

Zapraszamy na cotygodniowe wypominki w każdą niedzielę o godz, 17,00 

Księdza przywozili:

Tarnawce    

Korytniki  31.10 Jan Kalinowski, 1.11. Stanisław Litwin

W kościołach sprzątali

Krasiczyn:

23.10. Danuta Kazienko, Danuta Łukasiewicz, Władysław Kozak, Urszula sajdak, Maria Sus, Bożena Holicka, Izabela i Natalia Maliczowska, jan Holicki.  Sprzątający kupili kwiaty i środki czystości.

Korytniki:Marcelina Wieczorek, Alicja Pilch 

Tarnawce : Bronisława Potuczko
Mielnów; Maria Dańko

Chołowice: Janusz Osika

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 28 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 30. 10. 2004

23. 10 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Paweł GIEROWSKI z Przemyśla 

Renata ROWIŃSKA z Tarnawiec 

31.10. CHRZEST  PRZYJĄŁ 

Michał  JANUSZ  z  Krasiczyna 

30. 10. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Mariusz ZIEMLAK  z Dybawki 

Anna SAŁAMAJ  z Przemyśla 

30.10. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Wacław KOWAL  z Korytnik
Barbara IWANICKA z Krasiczyna 

23. 10. 2004 ZMARŁ 

Bolesław SIDOR  l. Z Mielnowa 

Pogrzeb w Mielnowie  29.10 g. 14,00 

2 Msze św. od uczestników pogrzebu 
Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu o 17,20

1.11. 2004 

Msze św. jak w niedzielę Na cmentarz u w Śliwnicy 14,00 nie będzie wieczornej o 17,00 

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce:

Na odnowienie żyrandola ( koszt 500 zł ) 

w kościele w Mielnowie wpłacili:

1. Anonim 

150 

2. Dańkowie 
Mielnów  9 
100

3. Stefan Dańko 

  50 

4. Maria Zapołoch

  30

5. Kruk – Tracz

  80

6. Zofia Henryk Raba
  30 

Podziękowanie

Dziękuję p. Kazimierzowi Wieczorkowi z Kra siczyna - Osiedla i p. Stanisławowi Pańczy szynowi z Krasiczyna za nieodpłatne wykona nie prac remontowych przy instalacji wod-kan i sanitarnych na plebani w Krasiczynie wartości minimum 250 zł.  

Podziękowanie

W imieniu i na telefoniczną prośbę kilku osób dziękuję Gminie i wszystkim, którzy w tym roku bardzo starannie przygotowali wszy stkie cmentarze do Dnia Zmarłych 

Kwesty na cmentarzach

Jak co roku w Dniu Wszystkich Świętych, na wieku cmentarzach odbywają się kwesty:

Rzeszowskie Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta organizuje zbiórkę pienię dzy na rzecz osób ubogich i bezdomnych. W akcji uczestniczą wolontariusze z kół Caritas diecezji rzeszowskiej, młodzież szkolna oraz wolontariusze i podopieczni towarzystwa. 

Podobnie na przemyskich cmentarzach kwesta przeznaczona jest na pomoc charyta tywną.

W Krasiczynie zamiast kwesty o puszek, zbierane będą, tradycyjnie już podczas Mszy św. o godz. 14,00, ofiary na tacę, z których część przeznaczona jest na akcję charytaty wną, ale w obrębie Parafii.  

Oto Słowo Boże

XXXI  Niedziela Zwykła

I czyt. z ks. Mądrości 11,22-12,2

Panie, świat cały przy Tobie jak ziarnko na szali, kropla rosy porannej, co spadła na ziemię. Nad wszystkim masz litość, bo wszystko w Twej mocy, i oczy zamykasz na grzechy ludzi, by się nawrócili. Miłujesz bowiem wszystkie stworzenia, niczym się nie brzydzisz, co uczyniłeś, bo gdybyś miał coś w nienawiści, nie byłbyś tego uczynił. 

Jakżeby coś trwać mogło, gdybyś Ty nie powołał do bytu? Jak by się zachowało, czego byś nie wezwał? Oszczędzasz wszystko, bo to wszystko Twoje, Panie, miłośniku życia. 

Bo we wszystkim jest Twoje nieśmiertelne tchnienie. Dlatego nieznacznie karzesz upada jących i strofujesz, przypominając, w czym grzeszą, by wyzbywszy się złości, w Ciebie, Panie, uwierzyli. 

Czytanie z drugiego listu świętego Pawła Apostoła do Tesaloniczan (2 Tes 1, 11 – 2, 2) 

Bracia: 

Modlimy się zawsze za was, aby Bóg nasz uczynił was godnymi swego wezwania, aby z mocą udoskonalił w was wszelkie pragnienie dobra oraz czyn płynący z wiary. Aby w was zostało uwielbione imię Pana naszego Jezusa Chrystusa, a wy w Nim, za łaską Boga naszego i Pana Jezusa Chrystusa. 

W sprawie przyjścia Pana naszego Jezusa Chrystusa i naszego zgromadzenia wokół Niego prosimy was, bracia, abyście się nie dali zbyt łatwo zachwiać w waszym rozumieniu ani zastraszyć bądź przez ducha, bądź przez mowę, bądź przez list rzekomo od nas pochodzący, jakoby już nastawał dzień Pański. 

Słowa Ewangelii według świętego Łukasza (Łk 19, 1-10) 

Jezus wszedł do Jerycha i przechodził przez miasto. A był tam pewien człowiek, imieniem Zacheusz, zwierzchnik celników i bardzo bogaty. Chciał on koniecznie zobaczyć Jezusa, kto to jest, ale nie mógł z powodu tłumu, gdyż był niskiego wzrostu. Pobiegł więc naprzód i wspiął się na sykomorę, aby móc Go ujrzeć, tamtędy bowiem miał przechodzić. 

Gdy Jezus przyszedł na to miejsce, spojrzał w górę i rzekł do niego: „Zacheuszu, zejdź prędko, albowiem dziś muszę się zatrzymać w twoim domu”. Zszedł więc z pośpiechem i przyjął Go rozradowany. A wszyscy widząc to, szemrali: „Do grzesznika poszedł w gościnę”. 

Lecz Zacheusz stanął i rzekł do Pana: „Pa nie, oto połowę mego majątku daję ubogim, a jeśli kogo w czym skrzywdziłem, zwracam poczwórnie”. Na to Jezus rzekł do niego: „Dziś zbawienie stało się udziałem tego domu, gdyż i on jest synem Abrahama. Albowiem Syn Człowieczy przyszedł szukać i zbawić to, co zginęło” 

Czytania na uroczystość szystkich Świę tych i dzień Zaduszny pomijam, podobnie jak rozważania. Odsyłam do poniższego bloku materiałów o śmierci i życiu wiecznym ks. BS

Myśli o śmierci, cmentarzach i życiu wiecznym

Odpust za zmarłych

Katechizm uczy, że odpust jest darowa niem przez Boga kary doczesnej za grzechy zgładzone już do winy. 

Ufff o co tu chodzi ? 

Co robi z nami grzech?

„Karą za grzechy" nazywane są wszystkie negatywne konsekwencje grzechu. Te skutki są dwojakiego rodzaju. Grzech ciężki całko-wicie zrywa więź człowieka z Bogiem oraz pozbawia go dostępu do życia wiecznego. Tę najcięższą konsekwencję określa się mianem „kara wieczna". 

Wszystkie pozostałe następstwa grzechu- nazywane są „karą doczesną". „Doczesną", po-nieważ chodzi tu o skutki grzechu, które trwają do czasu, nie sięgają w wieczność (się gają jednak czyśćca!). 

Grzech atakuje w trzech kierunkach: l)zakłóca więź łączącą człowieka z Bogiem; 2) niszczy nasze związki z bliźnimi; 3) uderza w samego grzesznika, czyli „zatruwa" jego du-szę, zabija radość życia, osłabia zdolność czy-nienia dobra, prowokuje kolejne zło. Obydwie kary nie mogą być traktowane jako rodzaj zemsty, którą Bóg nakłada od zewnątrz na człowieka. Kary wynikają wewnętrznie z isto-ty samego grzechu. Jeśli ktoś lekceważy prawa fizyki i na przykład wkłada palec do kontaktu, zostaje porażony prądem. Jeśli ktoś lekceważy prawo moralne, ponosi również bolesne konsekwencje, choć nie zawsze widoczne od razu.

Przebaczenie + pokuta = zdrowie

Przebaczenie, jakie otrzymujemy w sakra-mencie pojednania, uwalnia człowieka od kary wiecznej. Pozostają jednak kary doczesne. Dlaczego? Posłużmy się przykładem. Palacz, który rzucił palenie, odczuwa skutki nałogu jeszcze bardzo długo. 

Inny obraz. Bohater „Krzyżaków" Jurand ze Spychowa daruje winę swojemu prze-śladowcy Zygfrydowi de Lowe. Zło zostało wybaczone. Jednak jego skutki ciążą nadal Zygfrydowi. Tak bardzo, że nie potrafi wytrzymać z sobą samym. Popełnia samobójstwo. Dlaczego? Ponieważ grzesznik potrzebuje nie tylko jednorazowego prze- baczenia, ale także stopniowego uzdrowienia z negatywnych konsekwencji, jakie pozostawił w nim grzech. Ten proces oczyszczania serca z zatrucia grzechem nazywa się pokutą. Kapłan, który zadaje pokutę w konfesjonale, zaprasza nas do wejścia na tę drogę. Pokuta jest zawsze bardzo konkretnym duchowym wy sitkiem. Jest drogą oczyszczenia, która prowadzi do pełni miłości. Umieranie dla siebie nigdy nie jest proste i natychmiastowe.

Grzesznik nie jest sam 

Zło chce odciąć człowieka od innych, zostawić go w samotności i w rozpaczy (patrz: dramat Judasza). Grzesznik potrzebuje po mocy. Nie poradzi sobie sam ze swoją nędzą. Misją Kościoła jest nieść mu pomoc. We wspólnocie Kościoła działa zasada naczyń połączonych. Każdy grzech człowieka osłabia całą wspólnotę. Z kolei - co ważniejsze - świętość jednego przynosi korzyść innym.

Solidarna miłość w Kościele powoduje wy mianę duchowych dóbr. Zasadą tej komunii świętych pozostaje Chrystus. Człowiek, jedno cząc się z Nim, jednoczy się z całym Je-go Ciałem, czyli Kościołem. Ta więź obejmuje wiernych na ziemi, świętych w niebie oraz pozostających w stanie czyśćcowego oczysz-czenia. Owocem tego krążenia dóbr jest du chowe bogactwo, które nazwano w średnio wieczu „skarbcem Kościoła". To określenie może nas razić, ważne jest jednak to, co wy raża. Podstawowym „majątkiem" zdeponowa nym w tym „skarbcu" są owoce zbawczego dzieła Chrystusa. Mieszczą się tam także wszy stkie dzieła świętych, ich modlitwy i dobre czyny. A także dobre dzieła każdego z nas. 

Odpusty są otwieraniem przez Kościół tego „skarbca" w celu wspierania potrzebują cych. Tego rozdzielania nie należy pojmować jako jakiejś mechanicznej dystrybucji. Odpust ma strukturę modlitwy. Cały Kościół wstawia się za grzesznikiem u Ojca. Prosi Go o zmniej szenie lub przekreślenie konsekwencji grzechu (kar doczesnych). Czyni to zawsze przez pośre dnictwo Jezusa Chrystusa, jedynego Zbawcy. To miłość Chrystusowa rozlana w Kościele przez Ducha Świętego umożliwia wzajemne wspomaganie się osób dążących do zbawie nia. Kościół niejako uzupełnia duchowe braki grzesznika, przyspiesza rekonwalescencję jego duszy. Dotyczy to także czyśćca jako stanu pośmiertnej pokuty.

Dlatego odpusty możemy zyskiwać nie tylko dla siebie, ale także dla pozostających w czyśćcu. Aby zyskać odpust, trzeba spełnić określony uczynek. Decydujące jest jednak nastawienie wewnętrzne: postawa nawrócenia, wiara w Boże miłosierdzie oraz w Kościół jako wspólnotę zbawienia. Odpusty tym bar-dziej są owocne, im ktoś ściślej jest złączony przez  miłość z Chrystusem-Głową i z Koś ciołem-Ciałem.

Odpust cząstkowy uwalnia od kary doczes nej w części. Odpust zupełny uwalnia od kary doczesnej w całości. Wiemy może uzyskiwać odpust cząstkowy lub zupełny za siebie lub ofiarować go za zmarłego (zawsze, nie tylko w listopadzie). Odpust zupełny można uzys kać tylko jeden raz w ciągu dnia, poza pozo stającymi w obliczu śmierci, natomiast odpus ty cząstkowe można uzyskiwać w ciągu jed-nego dnia wielokrotnie.

Warunki wymagane do uzyskania odpustu zupełnego:
1. Stan laski uświęcającej, w razie potrze by spowiedź. Po jednej spowiedzi można zys-kać wiele odpustów. Wielokrotne spowiadanie się, aby uzyskać kolejne odpusty jest niepo rozumieniem. Istotna jest wola zyskania odpus tu i wewnętrzna postawa nawrócenia. Spo-wiedź nie musi mieć miejsca w tym samym dniu, w którym zyskujemy odpust. 

2) Przystąpienie do Komunii świętej. Jednorazowa Komunia łączy się z jednym odpustem.

3) Modlitwa w intencjach papieża. Nie za osobę papieża, ale w intencji, jaką on wyznacza. Nie trzeba jej dokładnie znać. Wy starczy mieć intencję takiej modlitwy w łącz ności z papieżem. Wystarczy odmówić „Ojcze nasz" i „Zdrowaś Maryjo". Jedna modlitwa łączy się z jednym odpus tem. 

4) Brak przywiązania do jakiegokolwiek  grzechu, nawet powszedniego. Ten warunek sprawia trudności. Nie należy się zastanawiać, czy ten warunek jest spełniony czy nie. To wie tylko Bóg. Ważne jest szczere pragnienie całkowitego odwrócenia się od grzechu. Jeśli wolność od grzechu nie jest pełna, zyskuje się wtedy odpust cząstkowy.

5) Spełnienie dzieła naznaczonego odpus tem zupełnym. Jeśli tym dziełem jest nawie dzenie kościoła lub kaplicy, to należy odmó wić Modlitwę Pańską i „Wierzę".

Odpusty, które można ofiarować tylko za zmarłych, związane są z dwoma uczynkami:

a) nawiedzenie kościoła - od południa l listopada, przez cały Dzień Zaduszny lub 

b) nawiedzenie cmentarza i modlitwa za zmarłych, choćby tylko w myśli - od l do 8 li-stopada.

Ostatnie słowo należy do Boga

Pewien reporter pociesza w swym artykule rodzinę samobójcy i zachęca do modlitwy za niego. Czy można ufać w zbawienie samo bójcy, skoro przez odebranie sobie życia popeł nił grzech ciężki?

Przypomina mi się pewien proces beaty fi kacyjny kandydata na ołtarze. W jego kaza niach odkryto zdanie, że Judasz został potę piony. Proces natychmiast wstrzymano, uzasa dniając, że ostateczny sad nad człowiekiem należy do Boga. Nikt z nas nie wie, w jakim stanie ducha umiera człowiek ani jakich łask dostępuje w ostatniej chwili.

Samobójca często nie jest panem swojego czynu, a kto nie ma wolnej woli i pełnej świa domości tego, co czyni, zapewne nie popełnia ciężkiego grzechu. Stad Kościół spieszy z pociecha rodzinie samobójcy i godzi się na pogrzeb katolicki — sprawuje Eucharystię za zmarłego i wspomina go w modlitwach i ob. rzędach pogrzebowych, a ciało grzebie w poś więconej ziemi. Nie znaczy to wcale, by Koś ciół pochwalał niegodne życie, które mógł pro wadzić samobójca przed śmiercią. Kościół odmawia chrześcijańskiego pogrzebu tylko publicznym grzesznikom, dla uniknięcia zgors zenia. Ostateczny sąd pozostawia Bogu.

Czy można się modlić za umierających bez św. Sakramentów: 

Czy każdy, kto umarł bez chrztu, będzie potępiony? Albo że nie będzie zbawiony ten, kto w wyniku niespodziewanej śmierci lub nawet wskutek niewątpliwego zaniedbania zeszedł z tego świata bez spowiedzi i Komunii świętej? Albo czy nie ma nadziei na zbawienie kogoś, kto jeszcze w ostatnim dniu swego życia zdążył kogoś skrzywdzić lub pogrążony był w mało chwalebnych uczuciach i troskach? Np. ofiary wojny, napadu, 
Skazanie ich na nieuchronne potępienie zadawałyby gwałt ważnym regułom religijne go czytania słowa Bożego. 

Po pierwsze, że słowo Boże skierowane jest do żywych, a nie do umarłych, a jego celem jest zbliżenie nas do Boga, a nie spara liżowanie naszej w Nim ufności i nadziei; po budzenie nas do czynu duchowego, a nie zas pokojenie naszej ciekawości co do pośmiert nego losu innych ludzi.

Może ktoś z moich bliskich lub znajomych tylko dlatego nie przystąpił jeszcze do sakra mentów, że jest to mi tak obojętne, iż nigdy się nawet nie pomodliłem o jego pojednanie z Bogiem? A może jak jakiś poganin uważam, że śmierć jest złem ostatecznym dla człowieka i należy jak najstaranniej ukrywać przed cięż ko chorym jej niebezpieczeństwo, nawet za cenę pozbawienia go ostatnich sakramentów?

Jeśli mój bliski lub znajomy zeszedł z tego świata w okolicznościach, które każą mi nie pokoić się o jego los wieczny, niech to przy musza mnie do tym większej modlitwy, nawet do walki z Bogiem o jego duszę. Zwłaszcza jeśli poczuwam się do winy za to, że okoliczności jego śmierci były właśnie takie.
„Czy po to, Panie, ja nieszczęsna się naro dziłam — modliła się kiedyś św. Katarzyna ze Sieny, pełna lęku, że z jej powodu pewna jej zna joma utraci zbawienie wieczne — aby przeze mnie dusze, które stworzyłeś na swój obraz, szły w ogień wieczny? Czy chcesz dopuścić do tego, żebym się stała powodem wiecznego potępienia mojej siostry, dla której powinnam być narzę-dziem wiekuistego zbawienia? 

Twoje miłosierdzie jest nieskończone, nie czyń więc tak strasznego sądu! Twoja wiekuista dobroć nie dopuści przecież do czegoś tak złego! Bodaj bym się nie narodziła, niż żeby przeze mnie miały iść na potępienie dusze, odkupione krwią Twoją! O, ja nieszczęsna! Czy na tym po legają owoce zbawienia, które miałeś sprawiać, posługując się mną, że moja siostra przeze mnie zginie na wieki? Nie przestanę szukać Twego wiecznego miłosierdzia i nie przestanę dobijać się do Twojej nieskończonej dobroci, aż zła, które spowodowałam, nie przemienisz w dobro i nie uwolnisz mojej siostry od śmierci wiecznej”.

Ufajmy, że takich modlitw Bóg nie może nie wysłuchać. Ale popełnilibyśmy wielki błąd, gdybyśmy ze względu na nieskończone miłosierdzie Boże chcieli bagatelizować słowo Pana Jezusa, nakazujące nam czuwać nieustannie, tak aby przyjście Jego zastało nas przygotowanymi.

Czy i jak człowiek będzie sądzony?
Wielu myśli o sądzie, który według przeko nań chrześcijańskich, czeka każdego człowie ka po jego śmierci, jak o jakimś trybunale, przed którym zjawia się zmarły. Inni widzą otwartą księgę, gdzie zapisano wszystkie dane naszego życia i zdaje rachunek sumień ze swego postępowania, ze swojej nieprawości. Czy Bóg jest zainteresowany wydaniem potę piającego wyroku?

Pismo Święte podkreśla przede wszystkim, że Bóg chce uratować człowieka i nie jest zainet resowany w wydaniu wyroku potępiającego Wielcy teologowie, np. św. Augustyn i Tomasz z Akwinu, wykazali, że tego sądu, który następuje w śmierci człowieka, nie należy sobie wyobrażać na podobieństwo ziem kiego procesu sądowego, trzeba w nim widzieć proces wewnętrzny, du chowy. W obliczu absolutnej prawdy Bożej, która ukazała się Chrystusie, człowiek pojmie prawdę o swoim życiu. 

Spadną wszelkie maski, skończy się wszel kie udawanie i samoułuda. Każdy pozna jasno sam, czy wygrał swoje życie, czy też je stracił. W całościowym oglądzie swego życia dostrze że, co uczynił słusznie, a co niesłusznie. Stosownie do tego wejdzie albo do życia z Bo giem, albo w ciemności oddalenia od Niego. Tak więc ten sąd jest w pierwszym rzędzie sądem nad samym sobą. Dokonuje się w tym zarazem i sąd Boży — w stopniu, w jakim człowiek jasno poznaje Boga i Boskie wymagania.

Biblia wyjaśnia zresztą, że do sądzenia nie dochodzi dopiero po śmierci, ale już teraz w życiu Praktycznie zatem potwierdzony poza doczesnością zostaje sąd, jaki człowiek sam wydaje swym codziennym postępowaniem.

Śmierć to rozdział duszy i ciała?
W naszym dzisiejszym spojrzeniu na czło wieka, dusza i ciało to nie dwie oddzielne częś ci człowieka; człowiek jest jeden w duszy i ciele. Jak można zatem pojąć naukę, że śmierć oznacza rozdział duszy i ciała, że ciało nisz czeje, ale dusza człowieka umierające w stanie łaski przyjęta zostaje do wiekuistej wspólnoty z Bogiem?

W sposób właściwy można pojąć te naukę jedynie wtedy, kiedy przyjmuje się na serio, że dusza nie jest jedną częścią człowieka obok drugiej - ciała, ale że jest ona pierwiastkiem życiowym całego i jednego człowieka, że jest tym, co stanowi ludzkie „ja”, rację tożsamości, centrum osobowości człowieka. W r. 1979 Rzymska Kongregacja Nauki Wiary wyjaśniła bliżej tę naukę: "Kościół stwierdza dalsze istnienie i życie - po śmierci - elementu duchowego, obdarzonego świadomością i wolą w taki sposób, że „ja” ludzkie trwa nadal, chociaż pozbawione przejściowo swej pełnej cielesności. Na określenie tego elementu Kościół używa słowa „dusza”, dobrze znanego dzięki temu, że posługuje się nim Pismo Święte i tradycja".

Śmierć okazją do refleksji

Umarto nasza, babcia. Mój synek był bar dzo do niej przywiązany, bardzo ją kochał. Kiedy śmiertelnie zachorowała i znalazła się w szpitalu, okłamywałam go, że babcia wyje chała w dalekie strony. Bałam się przypro wadzić do łóżka umierającej, aby nie przeżył wstrząsu. Byłoby to jego pierwsze zetkniecie ze śmiercią, z bliska. Mam jednak z. tego po wodu wyrzuty sumienia, czy dobrze postąpiłam.

Nie trzeba dziecku zabraniać zbliżania się do osoby umierającej ani udziału w pogrzebie. Rodzice maja obowiązek przygotować swoje dzieci do życia. Jak mogące przygotować, gdy zakrywają przed nim najistotniejsze zjawiska zachodzące w życiu ludzkim? Życie obfituje w blaski i cienie, radości i smutki. Wycho wanie cieplarniane nie przysposobi dziecka do znoszenia cierpień, trudności i ciężkich obo wiązków. Czyżby Pani obawiała się najtrud niejszych pytań? Jaka doskonała okazja dla matki lub ojca, by pouczyć dziecko o śmierci bliskiej osoby, o zmartwychwstaniu i o miłości Boga, który powołuje nas do króles twa niebieskiego! Okazją do poważnej rozmo wy na temat życia i śmierci może być wizyta w szpitalu, odwiedzenie cmentarza i modlitwa przy grobie dziadka, babci, wujka, ciotki...

Księżowskie i kościelne pieniądze 

Niedawno senatorowie lewicy wpadli na świetny pomysł, jak ”oskubać bogatych księ ży”, którzy nie płacą składek na ubezpiecze- nie Z pomysłu wyszły wprawdzie nici, bo Sejm pomysłu nie zatwierdził, ale warto podu mać nad zagadnieniem księżowskich i kościel nych pieniędzy. To zawsze ciekawe.... 

To, że księża nie płacą na ubezpieczenie to pierwsza nieprawda: Ogromna większość duchownych płaci, tak samo jak pozostali obywatele. Nie płacą duchowni, którzy nie mają umowy o pracę. Właśnie za nich składki opłaca finansowany z budżetu państwa Fun-dusz. Wśród osób, które nie mają w Polsce umowy o pracę są tysiące misjonarzy, pracu jących w najodleglejszych zakątkach świata.

W sytuacji gdy Polski nie stać na utrzymy wanie placówek dyplomatycznych we wszyst kich państwach. często jeden ambasador ”obsługuje” kilka sąsiednich krajów. Dla ludzi w tych regionach kontakt z misjonarzem jest jedynym kontaktem z Polską. Polscy misjona-rze, także świeccy przykładem, pomocą, dają dobre świadectwo w naszym kraju, Są amba- sadorami polskości. Tych ludzi, rozsławiają-cych imię Polski w świecie, państwo nie musi utrzymywać, nie musi wypłacać im pensji ani funduszu reprezentacyjnego, jaki należy się dyplomatom. Pozbawianie ich emerytury, zakrawa na zwykłą niegodziwość. I Sejm to przyznał. 

Fundusz Kościelny utworzono w 1950 r. jako swego rodzaju rekompensatę za zabrane Kościołowi dobra. ”Państwo zwróciło Kościo łowi wszystko, czas na likwidację Funduszu” - twierdzi lewica. Tymczasem to druga nieprawda.

Popatrzmy jak zabór i zwrot majątku koś-cielnego wyglądał w Krasiczynie. I mówię od razu: nie chodzi o pretensje o chęć odzyskania tego majątku, ale o zilustrowanie obłudy polskiej lewicy. 

Parafia krasiczyńska miała przed II wojną znaczny majątek. Było to 142,17 ha lasów ( patrz mapka ) i ok. 150 ha gruntów rolnych. głównie w Reczpolu oraz częściowo w  Śliwnicy tzw. Szpitalówka. Majątek, zwykle źle zarządzany, nie dawał spodziewanych do-chodów. W czasie wojny i tuż po niej, był kulą u nogi dla ówczesnego proboszcza ks. Jana Laska.  

Wreszcie, po wojnie, został zagarnięty częś ciowo zgodnie z prawem, ( dekret z dnia  20. 03 1950 ) częściowo bezprawnie przez ówczes ne władze państwowe. Przy parafii pozostało 3,07 ha gruntu wokół kościoła i plebanii. Na mocy ustawy z 17.05. 1989r. parafia wystąpiła o częściowy zwrot nieruchomości i po wielu zabiegach uzyskała dnia 17.09 1996 r. zwrot 45.36 ha lasu w Reczpolu, 15.02. 1997 p. Krzysztof Kucharski sporządził „Uproszczony plan urządzenia lasu” i na jego podstawie pro-wadzona jest gospodarka leśna. Ostatecznie 2. 10. 2003 sporządzono akt notarialny zamiany z Nadleśnictwem Krasiczyn kilku działek leś nych. 

Jeśli pieniądze uzyskane przez Parafię w ciągu raptem 7 lat i to z ok. jednej szóstej zag rabionego lasu pozwoliły wykonań remonty kościołów ( tynkowanie ścian i malowanie dachów ) w Mielnowie, Chołowicach, Korytni kach i – cześciowo – w Krasiczynie, to ile zys kało państwo  kilkuletniej z całej powierzchni w ciągu prawie półwiecza?. A jeśli nie zyskało to wina ówczesnego systemu.

Dlatego mówienie o przez dzisiejszych spadkobierców ówczesnych grabieżców o „Państwo zwróciło Kościołowi wszystko” - to „zwyczajna kiełbasa wyborcza.” 

Majątek kościelny w Reczpolu:

Likwidacje zakładów pracy

Setki, może nawet kilka tysięcy osób może stracić w najbliższych miesiącach pracę na Podkarpaciu. Po dłuższej przerwie zakłady pracy znów przystąpiły do redukcji kosztów, a co za tym idzie, zwolnień pracowników. Pracę mogą stracić m.in. zatrudnieni w rzeszowskiej "Alimie – Gerber", ( blisko pół tysiąca zatrud nionych otrzymało propozycje dobrowolnego odejścia z pracy), w dębickich Zakładach Opo niarskich ( planowane jest pozbycie się 120 pracowników ) i służbie zdrowia. Najbardziej dramatyczny może być jednak los około tysią ca pracowników bankrutującego "Jarlanu". W większości przypadków powodem zwolnień ludzi jest chęć maksymalizacji zysku przez właścicieli.

Zwolnienia mogą uderzyć w najbliższym czasie w wiele innych firm w regionie, tych borykających się z problemami finansowymi. Wciąż trwają planowane wcześniej zwolnienia w Hucie Stalowa Wola. Zagrożona jest fab-ryka firanek "Wisan" w Skopaniu zatrudnia jąca kilkaset osób. Niejasna jest przyszłość dającej zatrudnienie tysiącu osób Fabryce Wa gonów w Gniewczynie, gdzie od czasu do czasu mówi się o masowych redukcjach. W toku są wypowiedzenia dla blisko ośmiuset pracowników upadłego "Instalu".

Kolejnych kilkaset osób zagrożonych utra-tą pracy to zatrudnieni w służbie zdrowia. Niemal w każdej placówce przygotowano lub przygotowuje się programy naprawcze zwią zane niemal zawsze z restrukturyzacją zatrud nienia. Ze Szpitala Wojewódzkiego w Prze myślu, w myśl założeń programu, musi odejść 70 osób, z Wojewódzkiego Szpitala Specja listycznego w Rzeszowie około 50. W Kroś nie, po redukcjach i obniżaniu czasu pracy, do końca roku ma być 46 etatów mniej.
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We wrześniu stopa bezrobocia na Podkarpaciu wynosiła około 19 proc., najwięcej w powiatach bieszczadzkim (ponad 28 proc.) i brzozowskim (ponad 27 proc.). Ogółem zarejestrowanych było ponad 166 tysięcy bezrobotnych. Zaledwie 11 procent z nich ma prawo do zasiłku. W tym samym czasie do powiatowych urzędów pracy trafiło 3800 ofert pracy.@ „Super Nowości”

Długi ogon głupiej ustawy

Ministerstwo Polityki Społecznej wydało więc rozporządzenie wchodzące w życie 1 października, które daje prawo urzędnikom sprawdzać prawdziwy status matki. Urzędnicy mogą kontrolować nie tylko kobietę, ale także wypytywać sąsiadów. 

Ustawa o świadczeniach rodzinnych, która weszła w życie 1 maja 2004 r. od początku wywołała obawę, że spowoduje wzrost najpierw fikcyjnych, a potem rzeczywistych rozwodów. 

No i stało się: W Rzeszowie liczba rozwo  dów wzrosła z 989 w 2003 roku do 1233 tylko w trzech kwartałach tego roku. - Wzrost liczby rozwodów ma związek z nową ustawą i likwidacją funduszu alimentacyjnego Nie jest to kwestia wyłudzeń, ale pozbawienia wielu rodzin pieniędzy na elementarne potrzeby. Rozwód nic nie zmieni w ich życiu oprócz tego, że mogą się starać o pomoc.

Jedna głupota pociąga następną: Urzędnicy gminnych ośrodków pomocy społecznej mają obowiązek sprawdzać kto z  kim mieszka, dlaczego nie wychodzi za mąż, czy ojciec dziecka pomaga w opiece? Będą pytać o to  matki samotnie wychowujące dzieci, ich rodzi nę i sąsiadów. Matki są oburzone – te, które biorą zasiłki, mimo że mieszkają z ojcem dziecka, uważają, że nie są oszustkami – dla dobra dziecka korzystają tylko z luk praw nych. Te, które rzeczywiście są samotne, de nerwuje, że ktoś będzie grzebał w ich prywat nym życiu.

Chodzi o.... 170 złotych zasiłku na jedno dziecko często dla matek w szczególnie  ciężkiej sytuacji. A udawanie samotnej mamy nie jest problemem. Wiele kobiet, aby otrzy mać te pieniądze, jest w stanie fikcyjnie się rozwieść czy po prostu nie brać ze swoim partnerem ślubu.

Dlatego coraz więcej par rezygnuje ze ślubu. - Odkładam ślub z ojcem mojego dziec ka Status samotnej matki daje mi prawo do zasiłku, a bez tych pieniędzy byłoby mi na prawdę ciężko. Nie czuję się oszustką. Mówi niejedna i – ekonomicznie - ma rację , ale jak to się ma do prawnej ochrony rodziny ? 

Pracownicy pomocy społecznej uważają, że nawet 40 procent matek otrzymujących zasiłki w rzeczywistości wychowuje dzieci razem z partnerami.

Kobiety korzystające z zasiłków to problem nie tylko polski. W Irlandii ulice pełne są młodziutkich mam – zasiłki dla samotnych matek są tak wysokie, że wiele dziewczyn decyduje się urodzić dziecko. Rodzi to coraz większe patologie, z którymi nie potrafi uporać się rząd. Od lat spada także liczba ślubów, a rośnie rozwodów (w wielu przypadkach fikcyjnych) – to też sposób na wyłudzenie do państwa pieniędzy. Z tym, że irlandzkie mamy poradziłyby sobie zapewne bez zasiłków. 

Jest też i druga strona medalu – wiele kobiet niemających uregulowanej sytuacji pra wnej (np. brak rozwodu), a samotnie wycho wujących dzieci nie ma szans na otrzymanie pomocy. @ „SN”.   

Bliski Wschód

W tym zapalnym regionie świata może dojść niedługo do poważnych zmian. 

Ze strony Żydow: 

Premier Izraela Ariel Szaron uzyskał więk szość w Knesecie, czyli ichnim parlamencie i – mimo protestu około 15 tysięcy przeciw ników - przeforsował uchwałę na mocy której osiedla żydowskie znikną ze Strefy Gazy i w nie wielkim stopniu także z Zachodniego Brzegu Jordanu. Za było 67 deputowanych, przeciwko 45, w tym wielu z partii Szarona, Likudu. Wstrzymało się siedmiu.

Likwidacja osiedli, które powstawały przez 37 lat okupacji Strefy Gazy, odbędzie się w czte rech etapach, począwszy od marca, i potrwa do końca 2005 roku. Uruchomienie każdego etapu będzie wymagać głosowania rządu koalicyjnego.  Plan zakłada likwidację tylko czterech malutkich osiedli na Zachodnim Brzegu Jordanu. To kropla w morzu, gdyż na całym obszarze znajduje się ich 150. Większa akcja odbędzie się w Strefie Gazy - jednym z najbardziej zaludnionych miejsc na świecie, które stanowi dom dla około 1,3 miliona Palestyńczyków. Na każdym kilometrze kwadratowym żyje ich blisko 2,5 tysiąca. Obok Palestyńczyków w 21 osiedlach mieszka osiem tysięcy żydowskich osadników. Wszyscy mają być przeniesieni, a ich osiedla zlikwidowane. 

Ponad połowa mieszkańców Strefy Gazy żyje w ubóstwie. Palestyńczycy liczą jednak, że po likwidacji żydowskich osiedli ich warunki znacz nie się polepszą. Izrael obiecuje, że zniszczy wszystkie prywatne budynki, ale zostawi całą publiczną infrastrukturę. Nadal zamierza jednak kontrolować granice Strefy Gazy, wody znajdu jące się na jej terytorium, a także przestrzeń powietrzną. Dzięki temu w każdej chwili, jeśli uzna to za stosowne, będzie mógł rozpocząć akcję militarną. 

Choroba  Arafata

29-10- Poważnie niedomagający, 75- letni przywódca Palestyńczyków. Jaser Arafat, żeg-nany przez tłumy sympatyków udał się śmig łowcem z Ramalli do Jordanii, a stąd na lecze nie do Paryża przysłanym specjalnie samolo tem prezydenta Francji. Lekarze podejrzewają, że przywódca Autonomii Palestyńskiej jest chory na białaczkę. 
Środki przekazu od kilku dni spekulowały o chorobie Arafata, oraz o jej konsekwencjach politycznych dla tego regionu świata. Zły stan zdrowia Arafata wywołał poruszenie wśród palestyńskich polityków. Z przewodniczącym Autonomii spotkał się premier Ahmed Qorei i były premier Abu Mazen, oraz kontrolujący część sił bezpieczeństwa Muhammad Dahlan, ostatnio skłócony z Arafatem.

Jaser Arafat od trzech lat mieszka w swojej kwaterze Mukata, w Ramallah, w warunkach are sztu domowego, nałożonego przez Izrael. Do się dziby Arafata zostali wezwani w trybie pilnym wszyscy palestyńscy ministrowie i wpływowi politycy różnych frakcji. W drodze do Ramallah jest także żona Arafata - Suha, która od wielu lat mieszka z córką na stałe w Paryżu. 
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Hamas - pozostająca w złych stosunkach z Arafatem - ogłosiła, iż odkłada na bok spór z kie rownictwem Autonomii oraz wezwała Palestyń czyków do jedności, a także wspólnego przygo towania wyborów powszechnych w Autonomii Palestyńskiej, co wcześniej wykluczała. 

Trwają spekulacje kto przejmie niełatwą schedę po – jednak charyzmatycznym i cieszą cym się autorytetem – Arafacie, czy nie dojdzie w Automomii do walk o władzę i gdzie zostanie pochowany. On chciałby w Jerozolimie, ale Żydzi są temu przeciwni. 

Straszne wejście w dorosłość

 Samodzielne życie bywa dla niektórych wychowanków domów dziecka barierą nie do pokonania. Brak motywacji i odwagi popycha ich ku bezdomności - wyjaśnia dyrektor Domu Dziecka nr 3 w Przemyślu Grażyna Sadowska.

Istnieją różne statystyki mówiące, ilu bez domnych jest byłymi wychowankami domów dziecka. Są niemal w każdym przytułku czy schronisku dla bezdomnych. Jak wygląda ich droga do bezdomności? - Młody człowiek, który nagle znajdzie się poza domem dziecka, często nie potrafi poradzić sobie w nowej rzeczywistości. Szuka przyjaciół i często znaj duje ich w nieodpowiednim środowisku, które "obdziera" go z pieniędzy. 

Później droga jest krótka. Dochodzi do kra-dzieży, bo przecież trzeba z czegoś żyć, następuje utrata dachu nad głową, człowiek trafia na ulicę - opowiada prezes schroniska św. brata Alberta Jadwiga Mikołajczyk. 

W podobny sposób przyczynę bezdomności nie których wychowanków tłumaczy G. Sadow ska. - Dawniej pracownicy MOPS nie sprawo wali nad młodym człowiekiem takiej pieczy jak teraz. Gdy dziecko, już dorosłe, opuszczało dom, dostawało trochę pieniędzy na start. Nikt nie kontrolował wydatków, więc jeśli pieniądze p oszły na alkohol, nikt tego nie rozliczał. Nie było programów, które uczyłyby dzieci samodzie lności. Zmieniło się to w 2000 r., kiedy domy dziecka przestały działać w systemie oświaty, a opiekę nad nimi przejęła pomoc społeczna. Teraz robimy wszystko, aby nikt nie trafił na ulicę.

Kulinarny Puchar Polski  Poznań 2004

22.10. w Hotelu HP Park – Poznań odbył się konkurs wieńczący rywalizację kucharzy z całej Polski. Janusz Pyra i Maciej Gołdyn z Krasiczyna zajęli III miejsce w Kulinarnym Pucharze Polski uznawanym w branży za Mistrzostwa Polski w Gotowaniu.

Janusz Pyra i Maciej Gołdyn z Krasiczyna zostali zaproszeni do udziału w Kulinarnym Pucharze Polski, ponieważ wcześniej wygrali konkurs "Festiwal Kuchni Dworskiej" w Baranowie Sandomierskim.

Tym razem ich zadaniem było przygoto-wanie przystawki ze śledzia solonego i dania głównego z kurczaka. Nasi kucharze zapre zentowali: śledzia w piwnej koszuli i malino wym krawacie oraz kurczaka szpikowanego dynią z akcentem śliwki kalifornijskiej, poda nego z ryżem w seledynowym kapturku.

Dania oceniali sędziowie z Finlandii, Luk semburga, Polski, Szwajcarii i Włoch. Chwa lili dzieło krasiczyńskich kucharzy nie tylko za smak, ale i bardzo wykwintny wygląd.

Janusz Pyra ma 35 lat i jest szefem kuchni w krasiczyńskiej restauracji. Pracuje tam od czterech lat. - Przyszedł do nas przypadkiem, bo szukał pracy, bardzo szybko przekonaliśmy się, że to wartościowy nabytek i awansowaliśmy go na szefa - chwali Bożena Holicka, zastępca dyrektora ds. gastronomii Restauracji Zamkowej w Krasiczynie. W swojej macierzystej restauracji jako swoją specjalność serwuje płonące udźce wieprzowe faszerowane kapustą, grzybami lub kaszą. W konkursie wygrał 2,5 tys. zł, które może wykorzystać na wycieczkę zagraniczną. Czy dostanie urlop? - Na pewno, nawet w najbardziej gorącym okresie. Poza tym myślę, że otrzyma także nagrodę finansową za odniesiony sukces - zapowiada Holicka. 

Spotkanie po latach 

16. 10. 2004  odbył się zjazd absolwentów Szkoły Podstawowej w Krasiczynie. 25 lat te-mu w roku 1979 ukończyliśmy szkołę podsta wową. Każdy z nas poszedł w swoją stronę. 

Niedawno, podczas wakacji zrodził się pomysł spotkania po 25 latach. I udało się. Spotkanie zaplanowaliśmy na 16.10 ( sobota). Najpierw delegacja klasy odwiedziła groby naszych Wychowawczyń; Zdzisławy Szwarc i Stefanii Zeleszczyk nadto ++ Halinę Wójtowicz, Elżbietę Tarnawską, Jana Pado, Wiesława Jarosza, Zygmunta Grzegorzaka, ks. Floriana zająca, Adama Bechawskiego   oraz zmarłych tragicznie kolegów i koleżanki z ławy szkolnej: Zofię Zapołoch, Marka Mazura, Tomasza Zarębę, Bolesława Trawnickiego. Ryszarda Stecyka, i Mariana Fedasza.  
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O godz. 16,00 spotkaliśmy się w krasiczyńskim kościele  na Mszy św. Przybyli wszyscy zaproszeni Goście, nauczyciele, któ rzy nas uczyli. Po Mszy św. przy pięknej jesiennej pogodzie udaliśmy się do Zamku. W pięknych murach „Perły renesansu” w uro czystym nastroju wspominaliśmy dawne cza-sy. Wszyscy przypominali sobie wydarzenia z lat spędzonych w szkole. To przecież aż 8 lat! Było co wspominać. Każdy, wyczytany z dziennika, opowiadał o sobie.  

Dostaliśmy pamiątkowe zaproszenia na których gromadziliśmy podpisy nauczycieli i kolegów. 
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Oglądaliśmy przyniesione pamiętniki, kroniki z dawnych lat szkolnych, albumy ze zdjęciami. Wspomnieniom nie było końca  Przy blasku świec, w pięknych i zabytkowych murach i wytwornym posiłku trwało długie biesiadowanie Wszyscy jednomyślnie umówi liśmy się na kolejne spotkanie za 5 lat. Wierzymy i trzymamy kciuki Musi się udać 

Absolwenci Szkoły Podstawowej 

w Krasiczynie – rocznik 1979.  

Fragmenty z Komunikatu z 329. zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski




W dniach 21-22 października 2004 r. w Warszawie obradowali biskupi polscy na 329. zebraniu plenarnym. Pracami kierował ks. abp Józef Michalik, przewodniczący Konferencji Episkopatu. 

Przedstawiciele Episkopatu wyrazili gorącą wdzięczność wszystkim, którzy włączyli się w przygotowanie Dnia Papieskiego: wolontariu-szom, przedstawicielom mediów i środowiskom akademickim. Z okazji Tygodnia Miłosierdzia podobne słowa uznania skierowali pod adresem wolontariuszy i pracowników hospicjów oraz wiernych, którzy swoimi ofiarami wspierają ich pracę., oraz wszystkim pomagającym Kościo łowi na Wschodzie.

1. Na Rok Eucharystii, Episkopat przygoto wał list pasterski zainspirowany przesłaniem apostolskim Zostań z nami, Panie oraz zaakcepto wał prace nad przygotowaniem orędzia dotyczą cego pobożności eucharystycznej. 19 czerwca 2005 roku odbędzie się w Warszawie Krajowy Kongres Eucharystyczny. Poprzedzą go specjal ne dni przygotowań połączone z modlitewnymi rozważaniami tajemnicy Wieczernika, Ogrójca i Golgoty. 

2. Przypominając 40. rocznicę soborowego dekretu o ekumenizmie Unitatis redintegratio po zytywnie ocenili owoce dotychczasowej współ-pracy ekumenicznej i wyrazili nadzieję na dalszy postęp prowadzący ku zjednoczeniu w Chrystu sie. 

3. 20. rocznica śmierci Sługi Bożego ks. Jerzego Popiełuszki stała się okazją do przypom nienia Jego osoby i podjęcia dyskusji nad prze mianami społecznymi w Polsce. Przywołując słowa „Zło dobrem zwyciężaj” i styl pasterzo wania, biskupi przypominają ważną rolę zasad Ewangelii dla współczesnych przemian. Wier-ność dziedzictwu ks. Jerzego powinna skłaniać wszystkich do usuwania widocznych patologii społecznych i stawiania troski o dobro wspólne ponad interesy osobiste. Episkopat Polski widzi potrzebę długofalowej harmonijnej współpracy różnorodnych środowisk; przeciwstawia się nato miast zdecydowanie przedwyborczym działa niom, które dzielą społeczeństwo. 

4. Wobec żywej dyskusji dotyczącej przywró cenia kary śmierci, biskupi przypominają prawdę o godności życia ludzkiego ukazywaną w nau-czaniu Jana Pawła II, zwłaszcza zaś w encyklice Evangelium Vitae. Ojciec Święty zaleca przy wymiarze kary stosowanie takich środków, które „są bardziej zgodne z konkretnymi uwarunkowa- niami dobra wspólnego i bardziej odpowiadają godności osoby ludzkiej”

5. Biskupi wspierają dążenia zmierzające do tego, aby media publiczne dalej pozostały włas-nością narodu i służyły dobru wspólnemu. Rów nocześnie ocenili krytycznie widoczne w ostat nim okresie próby podporządkowywania me diów publicznych doraźnym interesom politycz nym i partyjnym.

6. Tydzień Misyjny skierował uwagę w stro nę polskich kapłanów, sióstr zakonnych i wolon tariuszy świeckich pracujących na misjach. Wyra żając uznanie dla ich pracy, biskupi podkreślili, iż misjonarze są zarówno ambasadorami polskiej kultury jak i znakiem nadziei i solidarności z najbiedniejszymi. Ich potrzeby powinny stano wić wspólną troskę nas wszystkich. Praca misjo narzy jest spełnieniem nie tylko misji Kościoła lecz także stanowi pomoc humanitarną nierzadko niesioną nawet z narażeniem życia.

7. Episkopat Polski przyjął z radością wiado mość, że Polska Misja Katolicka w Niemczech otrzymała w Berlinie do swojej dyspozycji bazy likę pw. św. Jana. Równocześnie wyraża głęboką troskę o los rodaków w tych krajach, w których pozbawieni są oni posługi duszpasterskiej w ojczystym języku.
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8. Biskupi zwracają się do wszystkich dusz pasterzy z apelem, aby niedziela Chrystusa Króla przypadająca 21 listopada była przeżywana jako dzień modlitw o pokój i sprawiedliwość w Oj czyźnie. Trudne polskie sprawy wywołujące nie-pokój nas wszystkich, biskupi polecają Chrystu- sowi Królowi prosząc o nadejście Jego Królest wa, Królestwa sprawiedliwości, miłości i pokoju. 

Obrady biskupi zakończyli Euchary stią w intencji Ojca Świętego celebro waną w bazylice Świętego Krzyża w Warszawie, przy udziale wiernych i prze d tawicieli korpusu dyplomatycz nego. Trudne sprawy Kościoła i Ojczyzny po ecamy Matce Bożej Różańcowej.

Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi polscyzgromadzeni na 329. zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski

Warszawa, 22 października 2004 r.
Po tygodniu misyjnym 

W liście Biskupów ( str.      )czytamy Tydzień Misyjny skierował uwagę w stronę polskich kapłanów, sióstr zakonnych i wolontariuszy świeckich pracujących na misjach
Przeczytaj o polskich misjonarzach: 

1. Polscy misjonarze w świecie

Według danych Komisji Episkopatu ds. Mis ji z 4 maja 2004 r. na poszczególnych konty-nentach w 2003 roku pracowało 2031osób:

Najwięcej polskich misjonarzy, tak jak i w latach ubiegłych, pracuje w Afryce - 889. 

Kraje, w których znajduje się najwięcej pol skich misjonarzy, to: Kamerun - 140, Zambia - 107, Tanzania - 64, Madagaskar - 57, Rwanda - 53, Republika Południowej Afryki - 52 i Demokratyczna Republika Konga - 50. 

W Ameryce Południowej i Środkowej pracu je 781 misjonarzy i misjonarek z Polski. Kraja mi, w których pracuje najwięcej polskich mis jo arzy są: Brazylia - 324, Argentyna - 132, Boliwia - 117 i Peru - 54. 

W Azji jest 258 polskich misjonarzy. Już od wielu lat najwięcej pracuje w Kazachstanie - 61, Izraelu - 43 i Japonii - 37. 

W Oceanii polskich misjonarzy jest nieco więcej niż w roku ubiegłym - 74. Najwięcej pracuje w Papui-Nowej Gwinei - 72. 

Wyjazdy polskich misjonarzy w 2003 r. 

Od 1 stycznia do 31 grudnia 2003 r. pracę na misjach rozpoczęło 81 polskich misjonarzy i misjonarek (57 osób wyjechało po raz pierw szy, a 24 - powtórnie). W tym czasie pracę na misjach zakończyło 50 osób, zaś 12 misjo narzy zmarło.

W porównaniu do roku 2002 liczba wyjeż dżających misjonarzy zmniejszyła się o 31. 

W stosunku do roku 2002 wzrosła liczba misjonarzy świeckich - z 7 na 16. Najwięcej spośród nich wyjechało do Afryki - 7 i do Ameryki - 4. 

W 2003 roku do pracy wyjechało mniej sióstr zakonnych - w roku 2002 było ich 34, w 2003 - 13. Wśród sióstr najliczniej wyjeżdżają cych na misje były siostry misjonarki miłości - 3.

Zmalała również liczba księży zakonnych wyjeżdżających na misje. W r. 2002 było ich 38, a w 2003 - 24. Ze zgromadzeń męskich najwięcej misjonarzy wyjechało ze Stowarzy szenia Misji Afrykańskich -6,4 oblatów oraz 3 redemptorystów. 

Martyrologiom misjonarzy w 2003 roku

Jak podała watykańska agencja „Fides”, w 2003 roku na całym świecie zginęło 35 misjo narzy:

 1 arcybiskup, 
- 20 księży, 
- 3 braci zakonnych, 
- 2 siostry zakonne, 
- 3 seminarzystów, 
- 3 wolontariuszy, 
- 1 katechista świecki, 
- 2 pomocników świeckich.

Według Narodowości: 

- Afryka: 15 osób 
(Dem. Rep. Kongo - 7, Uganda - 5, Kenia, Sudan i Nigeria - po 1) 

- Ameryka: 11 osób 
(Kolumbia - 6, Salwador i Wenezuela - po 2, Gwatemala - 1) 

- Europa: 8 osób, 
(Włochy - 3, Irlandia - 2, Hiszpania i Niemcy - l, Polska - 1) 

- Azja: 2 osoby 
(Indie i Pakistan - po 1). 

Miejsca śmierci: 

Afryka: 22 osoby 

(Uganda - 6, Demokratyczna  Rep. Kongo - 8, Kamerun, Burundi, RPA, Gwinea Równikowa, Somalia, Kenia, Nigeria, Sudan - po 1); 

Ameryka: 12 osób (Kolumbia - 6, Salwador i Wenezuela - po 2, Brazylia i Gwatemala - po 1); 

Azja: 2 osoby (Indie i Pakistan - po 1). 

Bilans klęsk żywiołowych na świecie 
Dla chrześcijanina nie mogą być obojętne cierpienia innych, nawet da lekich nam ludzi, uznawanych prze-cież za naszych braci i siostry. 

29.10. Międzynarodowa Federacja Czerwo nego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca opu blikowała doroczny raport, bilans klęsk żywio łowych na świecie. Autorzy konkludują, iż organizowanie samoobrony przynosi znacznie lepsze rezultaty, niż bierne oczekiwanie na kosztowną pomoc z zewnątrz.

W ub. roku 250 milionów ludzi ma świecie zostało rannych, pozbawionych dachu nad gło wą i środków do życia, z powodu klęsk żywio łowych, które niweczą wysiłek międzynaro-dowy w celu radykalnego ograniczenia biedy. 

Jakie jest wyjście z sytuacji? 

Międzynarodowa Federacja Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca apeluje, by wyzwalać inicjatywy lokalne w celu prewencji i ograniczenia skutków katastrof naturalnych. Samoobrona zagrożonych bywa często dużo bardziej skuteczna niż kosztowne akcje mię [image: image10.png]


dzynarodowe. 

Oto przykład. Chłopi z regionu Andhra Pradesh w Indiach zapożyczali się i kupowali od zagranicznych dostawców nasiona i nawo zy pod uprawę zbóż, bawełny i ryżu. Co roku zbiory dewastowały susze i szkodniki, rujnu jąc cale rodziny. Aż 5000 chłopów z tego re-gionu odebrało sobie życie w ciągu ostatnich 6 lat! Dzięki pomocy jednej z organizacji, tam tejsze kobiety zaczęły uprawiać proso, dużo bardziej odpornego na szkodniki i susze. Poło żyło to d kres klęsce głodu. @© Radio Vaticana 

Traktat Konstytucyjny podpisany
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29.10 Traktat podpisali na rzymskim Kapi tolu przywódcy 25 państw Unii Europejskiej, w tym przywódcy Polski. Wcześniej, w obliczu trudności związanych z odroczeniem usilnie namawiał do tego papież. 

Ks. prof. Piotr Mazurkiewicz, politolog z Uniwersytetu Kard. Stefana Wyszyńskie go z Warszawy pocenia to wydarzenie: 

Podpisanie Traktatu Konstytucyjnego Unii Europejskiej jest bardzo ważnym wydarze- niem w historii procesu integracji europejskiej 

Jeśli traktat zostanie ratyfikowany przez wszystkie państwa członkowskie i wejdzie w życie to wyznaczy przyszłość Europy na naj bliższe lata. Miejsce podpisania Traktatu przez szefów rządów ma znaczenie symboliczne. Rzym jest bowiem miastem, w którym w 1957 r. podpisano Traktaty Rzymskie, które urucho miły cały proces integracji europejskiej.

Podpisanie oznacza odwołanie się do tych wartości, które legły u początków zjedno czenia Europy, do czego nawiązuje też tytuł dokumentu: "Traktat ustanawiający konstytuc ję dla Europy". Zwrot "dla Europy" to tytuł książki Roberta Schummana, w której zawarta jest jego wizja zjednoczonej Europy. Warto też zwrócić uwagę, że podpisanie traktatów w Wiecznym Mieście nawiązywało i nawiązuje do Rzymu jako kolebki cywilizacji europejs kiej, ale także jako kolebki chrześcijaństwa.

Analizując znaczenie traktatu dla Koś cioła ks. Mazurkiewicz zauważył, że niewątpli wym zyskiem są instytucjonalne gwarancje wolności religijnej. Chodzi m.in. o wprowa dzenie artykułu zobowiązującego Unię Euro pejską do stałych konsultacji z Kościołami i związkami wyznaniowymi. Z drugiej strony niewątpliwie porażką, z punktu widzenia ce-lów jakie stawiali sobie chrześcijanie, jest brak odwołania do chrześcijaństwa w preambule Traktatu.

Niektórzy sugerują, że z tego powodu jest to dokument niewystarczający. Ale np. poli-tycy chadecji zwracają uwagę na wartość sa-mej dyskusji na temat miejsca religii i chrześ cijaństwa w Europie. Dyskusja ta doprowa dziła do złamania pewnego tabu, jakie panowa ło w instytucjach europejskich, gdzie do tej pory o religii się nie mówiło. Tymczasem w tekście Traktatu słowo religia i Kościół paro krotnie się pojawia. @KAI 


Francja sfinansuje budowę meczetów

Francuski centroprawicowy polityk, mini ster finansów Nicolas Sarkozy, wywołał we Francji wielkie emocje. Swoją wypowiedzią za finansowaniem przez rząd budowy świątyń, w tym meczetów. 

Sarkozy w książce, która jest zapisem jego rozmów z dominikaninem Philippe'em Verdi nem i filozofem Thibaudem Collinem, najwię cej uwagi poświęca islamowi. Irytuje się: Uznajemy za oczywiste, że państwo finansuje boisko do piłki nożnej, bibliotekę, teatr albo żłobek, ale kiedy w grę wchodzą potrzeby re ligijne, państwo nie może wydać nawet centa!.

Obowiązująca do dziś we Francji ustawa z 1905 roku, która jest podstawą rozdziału Kościoła (religii) i państwa, zabrania finan sowania i udzielania jakichkolwiek subwencji związkom wyznaniowym. O ile jednak "daw ne" religie nie narzekają na brak świątyń, a Kościołowi katolickiemu wręcz brakuje księży do obsadzenia wszystkich parafii, rosnąca fran cuska społeczność muzułmańska potrzebuje nowych miejsc kultu.

Gminy muzułmańskie pieniądze na budo wę meczetów otrzymują z zagranicy, w tym zwłaszcza z Arabii Saudyjskiej. Władze oba-wiają się, że razem z funduszami docierają do Francji idee islamskiego fundamentalizmu, jed nak nie mają sposobu, by temu przeciwdział ać. Zdaniem Sarkozy'ego, powinno się udzie lać szerokiego wsparcia wspólnotom muzuł mańskim, co miałoby doprowadzić do ukształ towania "islamu francuskiego". Jednak muzuł manie nie powinni mieć więcej praw niż inni. 

W książce Sarkozy opowiada się także za złagodzeniem surowych obecnie we Francji przepisów o rozdziale Kościoła od państwa.  W wyniku głosowania forum zebrania jed nogłośnie głosowało przeciw przekazaniu nie odpłatnie drewna opałowego z lasu wiejskiego mieszkance z Korytnik.

W wolnych wnioskach i zapytaniach miesz kańcy Korytnik zgłaszali potrzebę żwirowania dróg i zły stan drogi smołówki od krzyżówki do kościoła,

W wyniku dyskusji mieszkańcy Korytnik podjęli dyskusję na temat oświetlenia dróg i zgłoszono zły stan lokalizacji lamp jak rów nież zgłoszono potrzebę włączenia lamp nie-działających w okresie jesienno-zimowym.

Ponieważ na byłym osiedlu PGR oświet lenie działa całą noc, za które płacą wszyscy mieszkańcy Korytnik i w Gminie zgłoszono potrzebę włączenia dla całej wsi..

Zakończenie obrad.

Tylko dla dzieci .

Najpierw kolejna porcja rozrywki to te dwa obrazki i kilkanaście zagadek  
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Co to jest ? ten sam rysunek obrócony o 90 stopni

Ile jest osób na tym obrazku ? 

1. Co to za święty: ma 2 głowy, 4 ręce, 4 nogi ? 

2. Jaki święty jest najtłustszy ? 

3. Jaki święty nie lubi dolarów ? 

4. Jaki święty był, jest i będzie, ale w niebie nie będzie ?

5.Ile zwierząt wprowadził Mojżesz do Arki ?

6. Czym się kończy Stary Testament ?

7. Jakich zwierząt  Noe nie wziął do Arki ?

8. Ile było krzyży na świątyni Salomona? 

9. Z kim Maryja poszła po zwiastowaniu do Elżbiety ? Jakie nazwisko miał św, Józef ? 

10. Kiedy Pan Jezus zgrzeszył?  

11. Jaki zawód  miał św. Józef ? 

12 Jak umarł Zachariasz ? 

1. Święty związek małżeński 

2. Olej święty. 

3. Św. Innocenty 

4. Kościół święty 

5. Arka była Noego, nie Mojżesza. 

6. Literą „t”. 

7. Ryb 

8.Wtedy nie było jeszcze krzyży 

9. Pośpiech, bo napisano „Maryja poszła z Pośpiechem 

10. Gdy miał 12 lat, bo napisano „Zwinąwszy księgę odszedł”

11. Był kolejarzem, bo napisano” „ I z kolei wrócił do Maryi” 

12. Wpadł pod pociąg, bo jest napisane” „ I przyszła kolej na Zachariasza”. 

Pierwsze Zadanie specjalne:  Twoje największe wrażenie z uroczystości na Cmentarzu. Opisz lub narysuj i przekaż do „Wieści”.  
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Drugie zadanie specjalne : Dowiedz się od Rodziców lub starszych ludzi o trzech miejs-cach na terenie Parafii, gdzie wydarzyły się tragiczne wypadki,  albo w okresie wojennym, albo wypadki drogowe lub inne tragedie. Opisz i przekaż do „Wieści”.  W tych miejscach w dzień Odpustu 11 listopada zapalimy znicze.   Za rozwiązania przewidziano różne nagrody 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Zebrania wiejskie

Zebranie wiejskie sołectwa Dybawka od-było się w dniu 10.10.br. Zwołane przez soł-tysa wsi. W zebraniu uczestniczyło 17 miesz kańców i p. Wójt Gminy Jerzy Kowalski. Przewodniczył sołtys Zbigniew Piątkowski, który przedstawił planowany porządek obrad:

Sprawozdanie sołtysa z działalności.

Sprawozdanie przewodniczącego Komite tu Budowy Kanalizacji p.Wojciechowskiego,

Sprawozdanie z modernizacji drogi 725/1 p. Lipski,

Plan na rok 2005 p Wójt Gminy.

Dyskusja.

Ad.1. Pan Piątkowski – omówił realizację zadań własnych – budowa kanalizacji, mo dernizacja  dróg, boisko, oświetlenie drogi.

Ad.2 Pan Wojciechowski – omówił współ pracę z Wójtem, projekt budżetu na rok na-stępny, droga koło p. Uchmana, chodnik przy drodze asfaltowej – zadanie trudne, problem administracyjno prawny b. złożony.

p. Piątkowski – budowa kominka w świet licy wiejskie.

Ad.3 P. Lipski – zebrane środki 6.935, de klaracje zebrania składek w wysokości 8.000 w roku 2005.

Ad. 4 P. Kowalski – budowa kanalizacji wsi Tarnawce – sprawa piorytetowa, środki nadzwyczajne  na drogę z Olszan do Bryli niec,

zły stan drogi do Tarnawiec,

zasada sprzedaży działek – dochód dla wsi,

dokumentacja budowy chodnika „nawet 9 miesięcy”,

kanalizacja Olszan, Korytnik – brakuje środków.

Pozytywna ocena sklepu.

P. Piątkowski – prosi o żwir i informuje o szkoleniu w UG w dn. 12.10.04.

Ad.5 W. Amarowicz – pyta co z miesz kańcami nie podłączonymi do kanalizacji,

wysłać komisje z kontrolą dot. Odprowa dzania wody deszczowej.

P. Wójt – prosi o informację o osobach nie podłączonych do kanalizacji,

apel o nie puszczanie wody deszczowej do kanalizacji, szamba i gnojówki.

P. Sobala – zgłasza uszkodzoną studzienkę.

p. Piątkowski – zgłasza odkrytą rurę wodną w lesie,

p. Mazurkiewicz – zgłasza kradzież żeliw nych hydrantów.

P.Piątkowski zgłasza dwa wnioski:

budowa chodnika w 2005r

modernizacja drogi 725/1

 Protokołował : Zdzisław Lipski

Zebranie wiejskie w Korytnikach odbyło się w dniu 17.10.br, w którym uczestniczyło 15 mieszkańców. Zebraniu przewodniczył Soł tys wsi Wiesław Litwin, który przedstawił pla nowany porządek obrad:

Uchwalenie planu dochodów i wydatków na rok 2004.

Podjęcie uchwały o przekazaniu nieodpłat nie drewna opałowego z lasu wiejskiego wsi Korytniki .

Wolne wnioski i zapytania.

Zakończenie zebrania.

Forum zebrania jednogłośnie zatwierdziło zmiany planu dochodów i wydatków na rok 2004. 

Cd. Str.  19 

Kwit na przewóz drewna 

wyciętego w Rezerwacie „Brzoza Czarna” w lesie parafialnym w Reczpolu

Na podstawie Decyzji Wojewody Podkarpackiego  nr. ŚR-V-6630/19/04 z dnia 26.10. 2004  dokonano zlecone czynności m.in. wycinkę posuszu i wskazanych  przez Zamawiającego drzew i krzewów w rezerwacie Brzozy Czarnej. 

Pozyskany materiał  w ilości  5 mp. drewna liściastego twardego: buk, brzoza grab, jesion i  5 mp. iglastego – sosna –  przewozi p. Łuksza  z Korytnik do parafii w Krasiczynie od dnia 28.10 2004    

Dokumenty do ewentualnego wglądu na plebanii w Krasiczynie 

Krasiczyn, dnia   28.10. 2004 
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